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Przegląd polityczny.

Dzienniki w iedeńskie donoszą, iż z dniem tym  
stycznia p. r. wprowadzona być ma opłata od 
dzienników. Jakkolwiek wiadom ość ta ani roz
porządzeniem m inisteryalnem , ani potwierdzeniem  
żadnego organu rządow ego ugruntowaną, nie jest, 
w szelako dzienniki oppozycyjne zn a la zły  dosyci 
p rzyczyn , dla których o rzeczyw istości tego do
niesienia niewątpią. Przedmiot ten uważam y za 
nadto w ażny, abyśm y mu kilka z naszej strony 
uw ag pośw ięcić niemieli.

I an Ministei skarbu p ow iedział oddaw na, że  
należy szukać wszelkich m ożliwych środków, któ- 
reby m o g ły  pomnożyć dochody państwa. N ic nad to 
spraw iedliw szego 5 w sz a k ż e ż , s ło w a  są  p. mini
stra , w wyszukiwaniu tych ź r ó d e ł, bądź to przez 
wprowadzenie now ego podatku. bądźteż przez 
podw yższen ie już istniejącego należy zw rocie u -  
w a g ę , nietylko na potrzeby skarbow e, na ogtilną 
sum m ę, jaką nowy lub zw iększony podatek przy
niesie, nietylko na tych, którzy nowemi obłożeni 
są  ciężary, ale i na skutki i w p ły w  jakie to opo
datkowanie na stan moralny lub materyalny mie
szkańców , w yw rzeć koniecznie musi. T rzeba na 
(O także zw rocie' u w a g ę , że w s z e lk ie  r o z p o r z ą 
dzenia tego rodzaju, jakkolwiek tym czasow e, tym 
czasow ych skutków mieć n iebędą, a prawo z łe  
lub niestosowne może zadać cios tak stanow czy, 
iż go  późniejsze usiłow ania usunąć niepolrafią.

R ozw ażm y więc naprzód, jakie korzyści może 
odnieść rząd z nałożonej na dzienniki op łaty. 
W  dobrej rzeczy, pow ied zia ł P itt, gdzie niemasz j 
op pozycy i, potrzeba ją  stw orzyć. R ząd  konsty
tucyjny bez oppozycyi istnieć niem oże, a dzien
niki nieprzyjazne m inisleryum, w ła śn ie  przez sw oje i  
n ieży cz liw o ść , największą mu w yrządzają p rzy - j 
s łu g ę . Dziennikarstwo bowiem jest przednią strażą  
wolności i praw zaręczonych narodow i: każden 1 
krok sprzeczny z konstytucyą, każde targniecie 
się na przywileje narodu, każde zbiegniecie z drogi 
wytkniętej ustawą zasad n iczą , pochwytuje ono na
przód , w y św ieca , ro zg ła sza  i w mieszkańcówi " ....... 7 . . ^     » w im cs£ k & iiu o v
wpaja to przekonanie ze przed je g o  czujnem okiem, 
mc ujsc memoze. D zienn ikarstw o w ięc o p p ozy
cyjne jest pierwszym  warunkiem zaufania m iesz
kańców, które znowu stanowi jedyną s i łę  konsty
tucyjnego rządu. R ząd  przedsiębiorący środki 
szkodliwe dziennikom, szkodzi samemu sobie i bytu 
sw ojego usuwa tę podstaw ę, której armie i ar
sen a ły  zastąpić niemogą.

S łu szn y m  b y łb y , na p ow yższe nasze twier
dzenie zarzut, że je szcze  nikomu n ieprzyszło  do 
g ło w y , n a łożyć podatek na sam e tylko dzienniki 
oppozycyjne, że rząd ma prawo pobierać cząstkę  
zysku z każdego zarobku mieszkańców, i zmu
szać ich do ponoszenia ogólnych ciężarów. W  kilku 
słow ach  zarzut ten odeprzeć będziem y się starali, 
oile on niedotyczy zasadv ogolnie przez nas po—

W  krajach, gdzie życie  konstytucyjne przesią
k ło  na w skroś wewnętrzną organizacyą narodu ; 
gdzie różnice opinij i dążenie do starcia się na 
polu parlamentarnem, które jest jedynym warun
kiem postępu, tak dalece się  wzm ogły? że  im 
koniecznie potrzeba b y ło  zewnętrznego pojawu 
Przez organa w ła śc iw e j gdzie u każdego oby
watela wpojona jest potrzeba życia publicznego;

w krajach takich m ów ię , dzienniki uważane ze  
stanowiska m ateryalnego, m ogą byc wzięte jako 
rodzaj zarobku, m ogą ulegać o p ła c ie , która’ ich 
egzystencyi nie grozi - mówimy w yraźnie, o p ła 
c ie , nie grożącej ich egzysten cy i; jest bowiem  
pierw szą prawa każdego zasadą . iż w szelk ie pra
wa wzajemnie się ograniczają , a ich używanie 
o tyle je s t  tylko god ziw e, o ile w zakl.es drugie.,o 
niewchodzi 1 szkodliwie się nieobjawia. A  prze
cież nawet w  tych krajach, o których wspomnie
liśm y, uznano opłatę dziennikarską jako tamę kon
stytucyjnego ży c ia , a wprowadzona k aucya , po
ciągn ęła  za sobą upadek mnóstwa dzienników.

la k ich  stosunków, sprzyjających konstytucvjiie- 
nemu ży c iu , jakie gdzieindziej istn ieją , w ’ A u -  
stryi je szcz e  niem asz; instytucye konstytucyjne 
ani w k orzen ion e , ani nawet .... „ i •
.1 Jw.iiei.,1 ' T “wa<,M"e « * « *
życia  nici.i.ml i!w , l'.arł  • • ®. ueszkancow  A ustryi obudzić z tego
uśpienia, w  jakiem  przez tvle lat system atycznie  
ich trzymano.

Gdzież leżą  środki, któreby rządow i w powo
łaniu temu najdzielniej pom ogły? W  dziennikar
stw ie. Jeżeli już dzisiaj w  ogólnej m asie m iesz
k a ń có w  w ię k s z ą  n iż  d aw n iej w id z im y  c ie k a w o ś ć  
in te re so w a n ie  s ic  sp r a w ą  p u b lic z n ą , c h ę ć  o b e z n a 
nia się z kw estyam i pow'szechnemi, ż y w sz y  udzia ł 
w wypadkach europejskich; winiliśmy to jedynie  
dziennikom , niezwracając u w a g i, jak  zbawienny  
w p ływ  w y w a r ły  na postęp „auki czytania i pi
sania w najniższych warstwach sp ołeczeństw a,

| której nabycie mimo licznych szkół ludu, z ty -  
Mącznem. połączone było  trudnościami, n iew spo- 
mmając nawet o tein, ze drogą dzienników oświata  

! m isk a  się  i rozszerza tain, gd z ie „a innej dro- 
J  dze wstęp dla niej jest zamknięty.

Jedyny zarzut, jaki nieprzyjaciele wolności 0 -  
pinii czynią dziennikarstwu, je st nadużycie w łaśn ie  
tej wolności. W szakżeż niezaprzeczoną jest rze
c z ą , że  w olność druku ma tę y.a sobą korzyść, 
iż w szelk ie owe nadużycia sama poskramia, ’ka
rze lub w ynagradza. Z ie s z tą , przestępstwa druko
we, jak  w szelkie inne wykroczenia, u legają w ła 
ściw ym  sądom i kary z a s łU!j0ll(ij u„jknąć n ie- 
m ogą.

W id zim y  w ięc , ze  rząd lna 0 |)0wjązek? ma 
nawet w ła sn y  interes w  postępie i rozwoju dzien
nikarskim , bo niedośc jest o g ło sjc' ustaw y za sa 
dn icze, w ydać kilkanaście lub kilkadziesiąt roz
porządzeń, zbudować kilka luJ) kilkanaście in sty - 
tucyj, niczem z ogólnem Przeświadczeniem  m iesz
kańców niezw iązanych; trzeba je s z c z e ,  jakto już  
tylekroc powiedziano i mimsteryam samo po t łe 
razy z tern się o św ia d czy ło , aj,y konstytucya 
pi z e s z ła  w cia ło  i krew całej ludności. T ego  
l z ąd dokonać sam niemoże, cliocby też m iał naj
lepsze chęci, najlepszą administraCyą^ najpiękniej
sze  utw orzył instytucye, —; Usiło w ania jeg o  ro z -  

iją się  o zobojętnienie m ieszkańców , jeżeli do
w spół praeow iiictwa tego d zie ła  nie p ow oła  dzien
nikarstwa.

Istnienie 
ganię s ię ,

w szystkich, cokolwiek z przedmiotem obeznanych, 
czyli nałożona w  A ustryi opłata na dzienniki, 
w iększej ich p o łow y  o upadek nie przyprawi. 
K ażd a tego rodzaju op łata , jest podatkiem na 
konsum entów, a kosumentami są  abonenci dzien
ników. Łatw o pojąc, że niewielu znajdzie się  
takich, mianowicie w kraju tak pod w zględem  
materyalnym upadłym , co by temu nowemu podat
kowi dobrowolnie poddać się  chcieli. Upada wiec 
p rzeszło  p o łow a dzienników , g a ze ty  zdrożeją i 
przez to stają się  przystepnemi jedynie dla nielicznego  
k o ła  tych lu d zi, którzy przez majątek lub dosta
tnie środki utrzymania na innej d ro d ze , m ogli 
osw oić się z tern, czego  dziennik‘ n au cza; kiedy  
w łaśn ie  chodzi o to, aby najniższa, tj., najuboż
sza  k lasa ludu nieznacznie, tj., sama o tein n ie -  
w iedząc, w  codziennem czytaniu dzienników znaj
dow ała  pokarm u m ysłow y  i z  tajnikami życia  
publicznego o sw aja ła  się.

J estże  rzeczyw iście w  A ustryi dziennikarstwo 
środkiem zarobkowania? N a  to pytanie odpowie 
najlepiej ogólny rezultat tego , w yjść  m ającego, 
rozporządzenia.

M ożem y prawie z pew nością p ow ied zieć, że  
wiedeńskich  dzienników nierozchodzi się  w ięcej  ra
zem nad 50 ,000  egzem plarzy; przypuszczając , że  
dzienniki prowincyonalne rozse ła ją  drugie 50  0 0 0  
egzem plarzy, otrzymamy summę 1 0 0 ,0 0 0 ,  która 
me dochodzi je szcze  zw y k łej ilości abonentów  
w iększych dzienników angielskich. O płata jed n o-  
grajcarowa od 1 0 0 ,0 0 0  egzem plarzy dziennie, przy
nosi rocznie 600,000  z ł r . ,  gdyby ilość prenu
meratorów niezm aiała  i niepociągneła za  sobą  
upadku w iększej p o łow y  dzienników —  w takim

T ilny do'ch(id Przyniósłby najwięcej J 0 0 .0 0 0  z łr . rocznie. V
A le  czem że je  trzeba „kap.v? N ieprzypom i- 

nająć juz tych moralnych szk ó d , o których w y 

żej m ówiliśm y, chciejmy tylko zastanow ić się  ja 
kie są koszta w ydaw nictw a dziennika, jaka stra
ta kapitału w  razie jeg o  upadku, jaka klęska dla 
drukarni, k sięgarn i, poczt itd. A za liż  szkody te 
porachowane razem dziesięćkroć nieprzeniosą sum
my, którą skarb zy sk u je ; a żal, szkody te jako  
uszczerbek z ogólnego bogactwa i przychodu na
rodow ego, niedadzą się  uczuć na innej drodze 
samemu skarbow i, bądźto w  poborze podatków  
pośrednich, bądź bezpośrednich —  azaliż tak dro- 
buy rezultat m oże okupie, powtarzamy, tyle strat 
i niekorzyści moralnych i materyalnych, jakie na
łożon a  opłata na dzienniki pociągnąć za  sobą  
musi.

w ięc d z i e n n i k ó w , ich postęp i w zm a- 
Jes* korzystnem dla życia  publi

czn eg o , dla ośw iaty m ieszkańców , tak też k o -  
lzystnem  i koniecznem jest dla każdego rządu 
sz c ze ize  konstytucyjnego.

la k  izec z  przedstaw iw szy, zapytujemy teraz

W iedeń 27  listop.(#J Już 13ty miesiąc u p ływ a, jak  
Wiedeń ogłoszony został w  stanie oblężenia. W ia
domo jak trudno było na początku tego peryodu uzy
skać pozwolenie wydawania dziennika; wkrótce je 
dnak zwolniała surowość w ładzy wojskowej, i kilka 
wielkich dzienników powstało w  stolicy. Lecz ża
den z nich prawie niedotrzymał swojego pierwotne
go stanowiska i dla tego nicodrzeczy będzie rozpa
trzeć się w  obecnych stosunkach tycli organów opinii 
publicznej.

Głównym organem konserwatyzmu by ła  przed ro 
kiein Presse , która w  pierwszych dniach liston w v  
chodzić zaczęła; sprawę rządu z nieposnolita noniel 
rała zręcznością. Umiała ona zniw eczyć nozor swei 
zależności, małemi artykułami opozycyjnemi, przy

O statn ia  poczta  w iedeńska  nic p rz y sz ła .
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danej sposobności zamieszczonemi, i w  ten sposób 
WDfvm swój na opinin> publiczną jeszcze powiększy
ła  Obok niej usiłował „ Lloyd “ również wspierać 
ministeryum, ale czynił to w  tak niezręczny sposób, 
iż rząd zmuszony był zrzec się tej w ątłej podpory. 
Naprzeciw ty cli dwóch dzienników (korespondent au- 
stryacki z powTodu swój uitramontańskiej dążności 
nigdy żadnego niemiał w pływ u) pozostały dwa or
gana oppozjcjjne: Ost-Oeulsche Post i W anderer
będący wcieleniem Jawnej „Oestreich.sche Ze.tung,“ 
które objawiały swoją dążność, raz biernem zacho
waniem się drugi raz drobnemi zaczepkami, na jakie 
pozwalały* stosunki stanu wyjątkowego. Dla myślą
cego badacza, faktem jest godnym uwagi, ze w szy- 
skie te dzienniki bez względu na swój do rządu sto
sunek, przyjęły za program swój konstytucya z d. 
4  marca i państwo zbiorowe. Temu programatowi 
pozostały w  prawdzie dotąd wiernemi, wszakże ze
znacznemi modyfikacyami. . . . . .

Rzad wkrótce się przekonał, ze mu mniej mezale- 
żneco obrońcy potrzeba, i stąd wyrodziła się „Reichs- 
zeitung^ Landsteinera; jej pojawienie się w tutej- 
szein dziennikarstwie urzeczywistniło nakoniec uawno 
przygotowana odmianę stanowisk innych dzienników. 
Najwidoczniej okazał się ten fenomen w re s .n . 
Ona to zwolna, a w końcu stanowczo przeszła do 
opozycyi; a niejest rzeczą obojętną, ze ona jedynym 
jest dziennikiem opozycyjnym, który swej opozycyi 
daje kształt i nazwę. W  ostatnich mianowicie nu
merach jaw nie ośw iadczyła, że ministeryum Szw ar- 
cenberga wspierać nie może, a zniewala ją  do tego 
rzut oka na program 27  listopada i nadaną konsty
tucya. Przez tę wyrazistość Presse łatw o prześci
gnęła wszystkie swoje współzawodniczki. Ost- 
Deutsche Post zastępuje politykę humanizmu. Jestto 
ulubiony dziennik tych wszystkich, co lubią genialne 
narzekania. Zastępuje ona również niemiecką cywi- 
lizacyą. Jej polityka naprzeciw rządu mniej jasno się 
objawia aniżeli pierwej, i tylko zgadywać można, że 
ją  niejedno boli, i że zmuszona jest do milczenia. 
Polityka „W anderera“ jest m d ła , niepewna, wpraw
dzie opozycyjna, ale bez żadnego stałego progra- 
matu. Sam nawet Lloyd w ostatnich czasach kilka
krotne okazyw a ł  niezadowolenie. — Rzeczyw istej więc 
polemiki politycznej można jedynie oczekiwać między 
Reichszeitung a P ressa , jak  skoro te dwa dzienniki 
porzuca d o t y c h c z a s o w e  k w e s t y e  o s o b i s t o ś c i .  K t o  w i ę c  
chce teraz orientować s i ę  w z g l ę d e m  s t a n u  p o l i t y c z 
nej atmosfery, na te dwa szczególnej organa zw ra
cać powinien uwagę. . .

(  Wiadomości bieżącej. Onegdaj uwięziono na kolei 
żelaznej W iedeńsko-Neustadzkiej Siedmiogrodzkiego 
hr. Bethlen i hrabinę Csaky. Hrabia, były c. k. ofi
cer przebrany był za służącego i tylko poufałość 
z tą damą zdradziła go i przyczyną była areszto
wania. . . . .  ,,i„„

—  W czoraj przybyli tu angielski kuryer p. Blac- 
k w o r d  i nruski kuryer p. B elhm ann-H ohlw eg, podo-

» d “ Plee .cyi»y i*k« k-O™

z ®er|^ ? ; lk. pokup znajduje tu broszura znanego ultra- 
konserwatysty Mateusza Koch. Traktuje ona o obe
cnych stosunkach i potrzebie ustanowienia rady stanu 
oraz spiesznego zwołania sejmu.

Gdy już i takie głosy odzywają się za wykonaniem 
§ 83  konstytucyi, łatw o można stąd wnosić jakie 
jest usposobienie większości mieszkańców monarchii.

  Constitutionelles Blatt aus Bóhmen donosi z Pe
sztu 21 b. m. W  tych dniach przywieziono tu Paw'ła 
Nyary i osadzono go wNeugebaude. Nyary, po re- 
wolucyi marcowej wiceżupan Pesztenskiego komitatu, 
znakomitą g ra ł rolę wW ęgierskiem powstaniu, logo 
marca z .r. stanął na czele ruchu i jego tylko usiło
waniom zawdzięczyć należy, że zapobieżono anarchii 
przed przybyciem ministeryum do^Pesztu i ze nie P^y~  
szło tamże d o  scen podobnych, jak  w P ary iu  1* 8 J 
r. P rzy  otwarciu s e j m u  w lipcu t. r. Nyary s ta ł na 
Czele lewicy. N i e m ó g ł  o n  d a r o w a ć  p r e z y d e n t o w i ,  że 
<rn żadna nie obdarzył teką; wszakże na posiedze- Sta “  d. 11 liro . 1818 r. pierwszym byf eztoekiem 
nppózycyi, który, gdy Koszulh z tó ,d .»  od s^m u 
200,(>00 ludzi i 4 2  miliony, za w o ła ł. » d « J ' - .  
To wyrażenie stało się lustorycznem. jvf-Hira- 
by ł wraz zK oszuthem , Patayan, Palffym i M adara 
szem, członkiem nowo-zawiązanego komitetu obrony 
krajowej. Podczas nieobecności Koszutha, gdy tenże 
udał się do obozu, Nyary pełnił obowiązki wice
prezesa' wsporonionego* komitetu. Po wstąpieniu na 
tron cesarza Franciszka Józefa, gdy się stanowczy 
rzad zaw iązał, Nyary otrzymał tekę spraw wewn. 
Mówią że 14 kwietnia, on jeden opierał się wnio
skowi ‘ Koszutha, i z tego powrodu niemiał udziału 
w  następnem ministetstwie republikańsko-węgierskiem.

FR A N C Y A .
P a ry ż  545 listop. O petycyi jenerała  Gourgaud 

odroczonej wczoraj przez Izbę tak się dzisiejsza La  
Presse wyraża: „Co się tyczy pomnika księcia Orle
anu, wyznać powinniśmy, że naszem zdaniem cześć 
oddana panuątce monarchów albo też ich dzieci nie

uw łacza Rzpltej, ani nie grozi jej niebezpieczeństw em. 
Jenerał Grammont, który imieniem komissyi radził
Izbie przejść do porządku dziennego, zawdzięcza swój 
stopień strąconej z tronu rodzinie, dla czego dzisiaj
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już dawniej naszą boleść, która przejmuje serce pra 
w ego człowieka na widok hipokryzyi i obłudy ce
chującej, tak zwane umiarkowane stronnictw o. Szcze
r o ś ć 'je s t  nie tylko cnotą, ale nad to objawem siły. 
Większość dzisiejsza niepowinna spuszczać z oczu 
przykładu przez dawną mniejszość pozostawionego. 
Ledru-Rollin, Arago, G arnier-Pages, nie zniżyli się 
nigdy do okrzyku: . \ ie c i i iy je  k ró l!  ich słow a były 
wiernem odbiciem tlejącej we wnątrz myśli, wstępo
wali w szranki z otwartą przyłbicą i republikanckiej 
chor an-w i nie kryli w fałdach królewskiego płaszcza.

W Ł O C H Y .
Rzym 15 listop. Co do powrotu papieża, wciąż 

ta sama panuje niepewność. Times zapewnia, ze 
Ojciec święty wróci 26go listopada do swej stolicy. 
Inne znów dzienniki tw ierdzą, że Pius IX. az do 
końca grudnia pozostanie w Neapolu. Umiana mini- 
stsryum francuskiego i manifest prezydenta , są przy
czyną tej przewłoki. Miuisteryalny dziennik neapoli- 
tański, który dokładnie w zamiary dworu papiezkie- 
go jest wtajemniczony? powstaje na pismo Bonapar- 
tego i oświadcza: że apostolska stolica nieustąpi ani 
na" krok w obranej polityce, i w razie potrzeby we
sprze sie na niewątpliwej pomocy wszystkich euro
pejskich mocarstw, oraz na współczuciu francuskiej 
Izby prowodawczej, która jest ostatnim wyrazem o- 
gólńej woli narodu. W  końcu donosi wyz vvspommo- 
ny dziennik, że papież dopiero po ustąpieniu obcych 
wojsk z Romanii, będzie mógł powrocie do Rzymu.

M onitor paryzki donosi, że prócz rew izyi, odby
tej w  Ghetto, blisko 600  domów w środku miasta 
uległo poszukiwaniom policyi.

Rzym  16 listop. K ardynał Barberini prefekt św ię 
tej kćngregacyi przybył w  tych dniach do papieskiej 
stolicy.

Rząd usiłuje cofnąć z obiegu wszystkie papiery, 
l e c z  b r a k  z d a w k o w e j  m o n e t y  u t r a d n i a  p o s t ę p  t e g o  
d z i e ł a .

T u ry n  2 0  listop. G azeta piem oncka , która jest 
organem urzędowym, zapew nia, że statut konstytu
cyjny żadnego nie poniesie uszczerbku, gdyz król 
poprzysiągł szanować konstytucya. To oświadczenie 
uspokoiło umysły patryotów, nawykłych do ciągłych 
klęsk, które spadają na ich ojczyznę. Niewiadomo 
nawet, czy obecna Izba zostanie rozwiązana; owszem 
być może, iż opozycya pojedna się jeszcze z gabi
netem. Nieulega wątpliwości, że obiedwie strony pra
cują nad usunięciem nieporozumień, a jak  dzisiejsze 
dzienniki donoszą, deputowani Butla i Cabilla, nale
żący do lewej strony, mieli wczoraj tajemne pos^ u- 
chanie u króla, które może wywrzeć w pływ  zba
wienny na załatwienie z g u b n y c h  lak dla kraju, ja -  
koteż i rządu zatargów.

L a  Presse  francuska tak się

stanowczych punktach za pomocą dodatkowych roz
porządzeń. Jeżeli członkowie lewej strony wytrwają 
w swoich zamiarach i jeżeli w nowej Izbie będą 
mieli większość po sobie, ministeryum zapewne się 
usunie, a w takim razie, opozycya sama będzie mu
siała stawić czoło wymaganiom Austryi. Gabinet 
wiedeński przewiduje możność zerwania traktatu i dla 
tego w' całej Lombard}! przygotowania do wojny nie 
ustają. Werona jest ogniskiem wszelkich operacyj, 
gdyż przecina drogę do Tyrolu i Isonzo. Pod tą więc 
tw ierdzą, będzie założony obóz z 6 0 ,0 0 0  ludzi który 
wspierając się na Mantui i Peschiera, może działać 
tak wr wyższej jako też i niższej Lombardyi. Prócz 
tego, m arszałek Radecki fortyfikuje Placencyą pamię
tny na zamiar jen. La M armora, który w  marcu r. b. 
chciał przejść w 12 ,0 0 0  Po pod Casalmaggiore i prze
ciąć odwrót Auslryakow stojących pod Lodi. Z  dru
giej strony król neapolitański przygotowuje się także 
do wojny i nakazał nowy pobór w ilości 18 ,000 , 
a Dziennik Urzędowy oświadcza, iż Neapol przygo
towuje się do wielkich kombinacyj politycznych. W  o- 
bec takich wypadków, turyńska Izba deputowanych 
nie bezowocnych zatargów z rządem, ale coraz ści
ślejszego porozumienia szukałby powlnna.“

T u r  yn 2 0  I istop. Rozwiązanie Izb dotychczas j e 
szcze nie nastąpiło, jednakże artykuł zamieszczony 
dzisiaj w ministeryalnym dzienniku Risorgimento  j a 
sno dowodzi, iż rząd postanowił odwołać się jeszcze 
raz do wyborców'. Cały artykuł napisany z niezwy
k ła  temu dziennikowi energią, a niektóre’ ustępy za
wierają groźbę i zdają się zapowiadać, że ministe
ryum w razie niepomyślnego dla siebie wy padku wy
borów, uda się do środków nadzwyczajnych, i będzie 
pracowało nad zmiana prawa wyborczego.

HISZPANIA.
M adryt 18  listop. S iła  morska wyprawiona do 

W łoch ma odpłynąć na bizegi Afryki, aby się po
mścić zniew'agi wyrządzonej przez cesarza marokań
skiego, Hiszpanii.

Pan Sanchez de Silva żądał na wcznrajszem po
siedzeniu Izby kortezówą aby przywileje prowincyj 
baskijskich zostały zniesione. Izba odrzuciła ten
projekt. ,

Mówią, iż pan Donosu Cortes zostanie ministrem 
spraw wewn., a jen. Cordova min, wojny.
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mencie. Nie może się
dzieją że przy nowych wybo 

' 'aka 55' 
Te zatargi

!de wiec ł u',s5ić udnisteryum na-

korzyść gabinetu, 
ustana

Sau.„™ , .  ̂ rvjjorcze na szerszych nie
doP f y d° P f \ P ra« V a ż d v m  w ię c  razie n iep rze-będzie oparte zasadach. W ka* »/ . ] .

liczone trudności oczekują lud.. 2  ^  “ ^ m -
Budżet nie został jeszcze r  * Wy_
bierania podatków kończy się A ’ 'sta cy
wilu a nie przeszła przez dyskuss) at nieotrzy-
m a ł  przyzwolenia P a r l a m e n t u .  Alibo więc ministeryum
zamknie się w bezczynności al, si(t
do czynu narazi swoja odpow!edz *lnost której przy
sz ła  Izba może niezechce okry® swoją sankcyą. Z  dru
giej znów strony lubo opozy«ya s , 1 .na gruncie kon
stytucyjnym i żadnych niepin1’,. .uJe, się obawiać 
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Bei tier k. k. prov. Montan-Verwaltung zu Jaworzno im (jross-  

herzogtliunie Krakau bcflnden sich gegen 5000 Wiener -  Zentncr 
Feinzik auf dem Lager  zum Verkaufe bereit,  welchc entweder ini 
Ganzen oder in Parthien a  100, 200, u. s. w. bis 1000 Zentner 
gegen annchmbarc Preise abgesetzt werden.

KaufUistigc w erden au fg efo rd ert. bis zum 30tcn Novem ber d. J .  ihre 
A nbothe a u f  den A nkauf des Z inks mit Bczciclinung der abzuneli- 
incnden P a rth ic  und m it d eu tlich c r , m it W o rtcn  au sg ed riick te r A n - 
gabc des P re ise s  pr. W ic n e r-Z e n tn e r , bei d iescr k. k. S a lin cn - und 
S a lzv ersch lc iss-A d m in istra tio n  bis zu dem obbem erkten T crm ine e in -  
zubringen und d icssfiilligcn  E ingabeii m it der Uibei*scłirift n Offcrt 
a u f  den A nkaui von beinzink  aus den A e ra r ia l-M o n la n -W e rk c n  zu 
J a w o rz n o u zu bezeichncn.

Uibcr Kroflfnung der OOerte wird man mit dcm Bestbicther, in 
so fern der angebothene Preis annehinbar erscheinen w ird ,  sieli 
einigen und sodann, im Falle die baare Einzaliiung niclit gleicli 
erfo lgt,  wregen der zu erlegendcn Caution zur Sicherstcllung des 
hohen Aerars die weitere Verhandlung pllegen.

Von der k. k. vereinten Sn  l inen-  und S i i l z - V e r s e l i l e i s s -  
A d nii i i i s tra t ion .  — Wieliczka am 15. November 184P.

I u s e  r  a  t y .

Z akład  w y d aw n ic tw a  d z id  po lsk ich  w duchu 
|katolickim, przy ulicy Floryańskiej N. 503 (nu dru- 
| giem piętrze), przyjmując w komis wszystkie dzieła 
| religijnej treści, podejmuje się również sprowadzać 
|Z zagranicy najnowsze książki w tymże duchu pisa- 
fne, pod warunkami dla nabywców nader korzystnemi.

Ad r e s  P. A u g u s t y n  S t e f k o  ulica Floryańska N. 
' 503 (na drugiem piętrze). (Uprasza się listy fran
kować). [311 I]
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Kurs papierów  publicznych i pieniędzy,

K u r s  k r a k o w s k i  Z d n i a  3 0  l i s t o p .  B an k n o ty  U8'/4. Pruski ku
r a n t  4 '/a — In ip c ry a ły  ros. 34 20. R uble sreb rn e  nowe — • 
D ukaty  z łp . 20 5 .— L is ty  zas taw n e  Król. Polsk. 101.

K u r s  w i e d e ń s k i  z  d n i a  21  L i s t o p a d a .  Metaliki 94. — Nowa 
pożyczka 84. — A k c y e  B a n k u  wiedeńsb. 1184. — Akcye Kolei żel. 
108'/ ,.  Dukaty auslr. 15°/o- Sreb ro  9%>
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